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Ponad 175 tys. osób odwiedziło w ubiegłym roku Święty Krzyż. Wśród zwiedzających
sanktuarium byli mieszkańcy wszystkich, nawet najodleglejszych, zakątków Polski.
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2 tys. zorganizowanych grup, 175 tys. osób – taka według Ojców Oblatów jest statystyka
odwiedzin  Świętego  Krzyża  w  ubiegłym  roku.  Wśród  odwiedzających  były  24  grupy
zagraniczne,  zaś jeśli  chodzi  o Polskę,  to najwięcej  turystów przyjechało z województw
mazowieckiego  i  świętokrzyskiego,  choć  nie  brakowało  także  pielgrzymów  z  Elbląga,
Koszalina czy Kołobrzegu. Nie są to jednak pełne dane, bowiem nie wszyscy zwiedzający
wpisują się do prowadzonych przez zakonników ksiąg. Ale i tak liczby te dowodzą, że w
ubiegłym roku na Święty Krzyż przyjechało więcej turystów i pielgrzymów niż w latach
ubiegłych.
– Liczba ta byłaby z pewnością jeszcze większa, gdyby nie prowadzony przez cały 2007 rok
remont – mówi ojciec Karol Lipiński ekonom Klasztoru Ojców Oblatów na Świętym Krzyżu –
Mamy nadzieję, że turystów i pielgrzymów przyciągnie także organizowany 18 maja Jarmark
Świętokrzyski.
– Ta impreza ma służyć promocji Świętego Krzyża, dlatego chcemy tak ułożyć tegoroczny
program i  tak  rozpropagować  naszą  imprezę,  by  na  wzgórze  przyjechało  18  maja  jak
najwięcej ludzi z całej Polski – zapewnia starosta kielecki Zenon Janus.
Ze statystyk Ojców Oblatów wynika, że w niedzielę, 13 maja 2007 roku – w drugi dzień
ubiegłorocznego Jarmarku- Święty Krzyż odwiedziło ponad 3 tys. osób.
– To z pewnością więcej niż w inne niedziele – dodaje ojciec Karol Lipiński.
Ojcowie  Oblaci  i  samorządy  zaangażowane  w  organizację  tegorocznego  Jarmarku
Świętokrzyskiego pracują nad programem imprezy, która nawiązywać ma do wydarzeń z
historii tego niezwykłego miejsca, pokazywać dziedzictwo kulturowe regionu, a jednocześnie
ma być okazją do doskonałej zabawy.


